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Insercya w półkolumnie 
drukiem garraont, 7 cen­
tów od w iersza — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
P odł ug  najnowszych wiadomości  z obwodu kołomyjskiego o 

cho lerze  zda rza ły  się pojedyncze wypadki  s łabości  w Kotach,  T u -  
diowie i Śniatynie,  chociaż niemożna było p r zyznawać  im c h a r a k ­
t e ru  epidemicznego,  zwłasz cza  że spożywanie niedojrzałych  ow o­
ców było powodem słabości .

L iczba  ob se rwowanych  wypad kó w słabości  niejest  zn a cz n a ;  
t a k  zapisano w .Śniatynie w ti dniach tylko 3 wypadki  śmierci .
W  Wi szn i t z  na Bukowinie ustaje już cholera.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  13. lipca 1866,

( Z  u r z ę d o w e j  c z ę ś c i  G a ze ty  w ie d e ń s k ie j . )
Jego  c. k. Apost .  Mość najwyższem postanowieniem z dnia 

10  lipca naj łaskawiej  mianować raczy ł  Jego  Cesa r s ką  Wysokość  
f e ldmarsza łka Arcy księcia Alb rech ta  naczelnym w odzeni,  a feldmar-  
sz a łk a - l e j tnan ta  F ra nc i sz ka  barona John  szefem sztabu g łównego 
armii  operującej .

Jego  c. k. Apost.  Mość rac zy ł  najwyższem postanowieniem 
z 8.  l ipca r. 1). naj łaskawiej  mianować r ac zy ł  obdarzonego tylulem i cha­
r a k te r e m  radzcy  dworu  radzcę Namies tnictwa we Lwowie,  L u d w ik a  
P o s s in g e r a -C h o b o r s k ie g o  rad/ .cą dworu w stanie gal icyjskiego Na­
miestnictwa i szefem komisyi namieslniczcj  w Krakowie.

P r a w o  *  <l iua 7.  l i p c a  t 8 « G  r . ,
w z g lę d e m  o tw a r c ia  k re d y tu  w  w y s o k o ś c i  2 0 0  m il ion ów  z ło tyc h  

w  w a lu c ie  a u s trg a c k ie j ,  
obowiązujące dla całego państwa.

Dla wys ta ran ia  sie o inndusze po t rzebne w obecnym stanie 
wojennym i dla zabezpieczenia pot rzeb ska rbu p rzez  najazd nie­
przyjacie lski  na ruszonych,  widzę sie spowodowany,  na zasadzie pa­
t entu  Mojego z dnia 20.  września  1865 roku,  po wysłuchaniu Mo 
jej  r ady  mini st rów rozporządzić  co n a s tę p u j e :

1. Mojemu mini st rowi  ska rbu otwie ra  się k redy t  w wysokości  
200  piiłionów złotych w walucie aus tryackiej ,  i udziela się mu upo­
ważnien ie  do wys ta ran ia  się o tę sumę bądź na drodze pożyczki  
dobrowolnej  pod najkorzysinie jszemi  warunkami zawrz eć  się mają­
cej,  bądź na d rodze pomnożenia  notów państwa,  według  patentu 
Mojego z dnia 5. maja 1866 r. k reowanych,  bądź p rzez  kombinacyę 
obu tych ś rodków.

U. Dopóki okol iczności  nie dozwolą zreal izowania  pożyczki  
lub wydania formalnych not  pańs twa,  uprzywi le jowany  bank  n a r o ­
dowy aus t ryack i ,  na mocy p raw a  niniejszego,  niezbędną kon ieczno­
ścią wywołanego,  dos ta rczać  będzie funduszów w miarę potrzeby 
pańs twa,  na t e ra z  do wysokości  60 mil ionów złotych w walucie 
aus tryack ie j  w banknotach,  za zupełnym zwro tem kosz tów lab ry -  
kacyi.

III. Z w r o t  tej pożyczki  nastąpi  w własnych notach banku na­
rodowego  w len sposób,  iż wpływy z pożyczki  emitować sie m a ­
jącej ,  o raz  ekwiwalen t  not  państwa ewentualnie  emitować się ma­
jących,  p rzedcwszys lk iem do zupełnej  spła ty tej zal iczki  użyte będą.

IV. Aż do zupe łnego zwro tu  zal iczki  w mowie będącej ,  k tó ry  
najpóźniej  po upływie j ednego roku po zawarc iu  pokoju nastąpić 
ina, kopalnia Wiel i czka,  o ile nie j e s t  obciążona asygnacyami hypo-

, t ecznemi ,  na zastaw oddana zostaje.
V. Dopóki  zaliczki  uprzywile jowanego banku narodowego au-  

s t ryack iego  nie będą mu w zupełności  zwrócone ,  zawieszone są 
w  mocy swej te przepisy statutu ban ko w e g 0j prawem z dnia 27go 
g ru dn ia  1862  roku za twierdzonego ,  k tó re  nie zgadza ją  się z p r z e ­
pisami niniejszego p r a w a ;  zawiesza się za razem obowiązek  banku 
narodowego  do rozpoczęcia  wypłat  swych w gotowiźnie.

VI. Komisya kontrol i  długu panstwa mieć będzie w ewidencyi 
szczegó łowe  zaliczki  i wypełniać bedzie funkeye swoje przy użyciu 
ś ro d k ó w  do zwro tu  tychże zalieżek,  według p rawa z dnia 27.  p a ­
źdz ie rn ika  1865 r.

VII.  Mój minis ter  ska rbu  odbiera polecenie wykonania niniej­
szego prawa.

AViedeń, 7. lipca 1866 roku.
Franciszek m. p.

B e lc r e d i  m. p. L a r i s c h , m. p.
Z najwyższego poleceuia:  

B e r n a r d  M e y e r  m. p.

Część nieurzędowa. 
Monarchia tmstryacku.

Wiadomości z teatru wojny.
M o n a c h i u m ,  10. l ipca.  „Baier ische Z t g . “ donosi :  J azda  

p ruska p rze k ro cz y ła  g ranicę  w okolicy Rehan ; wojsko pruskie po ­

suwało się pod Brt lckenau i H i l d e r s ;  wczora j  zaszła  walka  między 
Kissingen a Brtlckenau,  w której  P ru sa k ó w  odparto.  Wszy s tk ie  
wzgór za  pod Kissingen obsadzone wojskiem bawarskiem.  Główna  
k w ate ra  miała się dziś p rzenieść do Munners t adt  (na północ od 
Kiss ingen) .  8my korpus  związkowy s t anowczo  zaniechał  połączyć 
się z armią bawarską  i wróci ł  ku Frankfur towi .  Między Pra gą ,  
Pi lznem a Chebem ( E g e r )  nie ina wcale Prusaków'.

M o n a c h i u m ,  10. czerwca wieczór .  „Baier i sche Z l g . 44 d o ­
nosi : Od dzis rana zacięta  walka do ko ła  Kissingen.  P rusacy  z a ­
czepieni  z p rawe j  s t rony  mostu na Sali,  odparci  zostal i  k i l k ak ro t ­
nie ogniem kar taczowyni .  Bomby padały do miasta .  Wi eż a  ko­
ścielna i r a tusz  ugodzone ;  hotel „D w ór  b aw a rs k i41 zburzony  s t r z a ­
łami.  AA ojsko bawarsk ie  wałczyło od w aż n ie ,  piechota wybornie  
s t r ze la ł a .  Reze rwy  były wciągnięte w ogień.  Od południa nie 
masz te legramów z Kissingen,  co się da tein wytłumaczyć,  że biuro 
telegraficzne leży w pobliżu budynków bombardowanych .  Rożp o-  
rządzei i iem królewskiem zwoła na  zos tał a cała l andwera z tej s t rony  
Renu do s łużby wojskowej  w granicach kraju.

Urzędowa  „Baier.  Z t g . 44 przynosi  z głównej  kw nle ry  w  K a l ­
l e  n s n n d h e i tu szczegóły u o pe r a c j a ch  bawarsk iego  korpusu  armii,  
k t ó re  o t r zymała  od król .  mini ste rs twa wojny.  Je s t t o  k ró tk ie  ze ­
stawienie wojskowych działań do 5. lipca przed południem,  i opiewa 
jak nas tępuje :  „AV nocy z 2.  na 3. i ipca robi ł  pu łkownik Aldosse r  
z 9.  pnlku wycieczkę z l ’/ 3 kompanią i 1)0 sz woleże rami  z W a -  
sungeii dla napadnięcia nieprzyjaciela stojącego z północnej  s t rony.  
Pomimo si lnego ataku nie st r aci ł  n ieprzyjaciel  p rzy tomnośc i  i p o ­
witał  atakujących gwał t own ym ogniem, poczem ci cofnęli się w po­
rządku.  Pu łkownik  Al ldosser  o t r zymał  pos t rza ł  w p rawą  rękę.

Dnia 3. r u s z j ł a  armia w pochód w k ie runku  zachodnim,  by 
się połączyć z 8. niemieckim korpusem związkowym.  Główna  kw a­
te ra  1. i 2. dywizyi  była wieczorem w Ka ll en-Nordbeirn i okolicy;
3. d j  w i z j a  s ta ła  na północ z t amtąd  pod N e i d h o r d t s h a u se n ; j eden  
batal ion wysunię tego naprzód 14.  pułku s toczył  pod Dermbachem 
małą u ta rczkę .  D y w iz ja  4. w pocł iodzie do Ób er - K otz a  nat rafi ła 
na nieprzyjaciela pod Rossdorfem i wyp ar ła  go na AViesenthal. 
Dnia 4. b. m. silne nacieranie P rusak ów  nic dozwalało już  w y k o ­
nywać dalej ruchu  f lankowego,  i pos tanowiono  p r ze to  szukać  po łą­
czenia z 8.  korpusem związkowym pod Neusz tadłen i .  T r z e c ia  dy-  
wizya zaatakowana  cofnęła się za przejście z Kul ten-Nordhei in.  
Cz w ar t a  dywizya walczyła z korzyśc ią  równi eż  tak długo pod Ros -
d o r f e m ; j e n e r a ł  H ootm ann  odpar ł  z dwoma batal ionami  9.  pu łku
osobiście nieprzyjac ie l a ;  tu poległ  j e ne r a ł  Faust .  Właśn ie  zamie­
rza ła  dywizya wyprzeć  nieprzyjaciela z ostatniej  j ego pozycyi ,  gdy 
dla wyżspomnionego celu nadszedł  rozkaz,  k tó r y  p rz e rw a ł  walkę,  
poczem nieprzyjaciel  się cofnął.  Dywizya s t r ac i ła  659  ludzi ,  mię­
dzy tym 9 poległych i 26 ran ionych oficerów.  Ogólna s t r a t a  obu- 
dwu dywizyj  wyniesie do 1000 ludzi .

Do „Volks -  uud Scht i tzen Z t g . 44 piszą od g ran icy piemonckiej  
pod dniem 5go b. m . : „P rzez  ca ły  dzień wczora j szy  byl iśmy p rz y­
gotowani  na wta rgn iec ie  Garybaldz i s tów do powia tu Condino,  k tó r y  
ogo łocony  j e s t  z wojsk,  z wyjątkiem jednej  kompani i  pułku piechoty 
Następcy t ronu saskiego,  ale dopie ro dziś  p rzyn iós ł  k toś  wysłany 
na zwiadę wiadomość z Bondone,  że  Gar iba ldziści  obsadzi l i  gó r ę  
Zuel i ciągną w dwóch dość si lnych kolumnach ku Caffaro,  CO mo­
żna było widzieć dokładnie na d rod ze  z B on don e ;  za raz em  po­
twie rdz i ł  ten wysłaniec ,  że Garibaldziści  zajmowal i  się na pobo jo ­
wisku p rzez  cały dzień uprzą tan iem ranionych i poległych,  i ż e  
także w Boudone podawano liczbę poległych ocho tn ików włosk ich  
na 7 0 0 . 44 T a  korespondeneya  po twie rdza  za tem wiadomość  o wiel ­
kich s t r a t ach ,  jakie ponieśli ci ochotnicy w potyczce  z 4go b. m.

„La  F r a n c e 44 zajmuje sie w  j ednym z  osta tnich numerów 
prze j śc iem wojsk sardyńsk ich  pod Cialdinim za r zekę  Pad,  i o świad­
cza,  że nie może pojąć celu tego k roku .  Ani nie j e s t  na czasie 
mieszać bieżące wypadki  takim ak t em gwał tu ,  ani t e ż  nie wypadało  
ob rażać  w taki  sposób pośredniczącą pol i tykę Francyi .  Czy sądzą 
może we Florencyi ,  że można o t rzym ać  Wenecyę  z r ą k  Austryi ,  
k tó ra stoi jako zwyc ięz ca?  „La  F r a n c e 44 powiada dalej ,  że nie poj ­
muje ani pos tępowania ,  ani oporu rządu AViktora Emanuela ,  ale nim 
wyda  sąd o tern, chce wprzódy oczekiwać b liż szego wyjaśnienia 
powodów tej nagłej  inwazyi.

G a 11 i e r  a , 10.  lipca. (Biule tyn Nr-  16.  z komendy armii 
południowej ) .  Nieprzyjaciel  p rzekroczy ł  P °  ua wielu punktach  mię­
dzy Ostiglia a F iccarolo znacznemi si łami i posuną ł  się na T r e -  
centa.  Nad Adygą nie ma żadnych p rzygo towań  do p rze j śc ia  r zeki .  
For t y f ika c je  pod Rovigo dające się z t r ud nośc ią  u t r zy m ać  udziel ­
nie, t udz iez  mos t  kolei żelaznej  na Adydze pod Boara ,  zos tały  dziś 
w nocy bez p rzeszkody  wysadzone w powiet rze,  a  załoga p r z y g o ­
towana do wejścia.  Nasza armia nie zos taj e w żadnem zetknięciu 
z nieprzyjacielem.  Twie r dze  obsadzone są dos ta tecznie i opa t rzone  
we wszys tko co pot rzeba,  aby same się broni ły .



G « §

„F lo ren c k a  Gaz e ta"  u rzędowa  wymienia s t r a ty  poniesione przez 
armię w Ioska w bitwie 24.  czerwc a, j a k o to :  oficerów 24  poległych,  
203 ranionych,  03 w niewoli.  20 za po d z i an y c h ;  żo łnierzy  w lyin 
korpusie 309  poległych.  1759 ranionych,  28r>3 w niewoli lub bra-  
ko jących ;  2gi  k o r p u s :  2 rannych,  9 w n iewol i ;  3t'i ko rp us :  281 
poległych,  1135  ranionych.  13(52 w niewoli lub brakujących.  S)y- 
wizya reze rwy  jazdy :  1 zginał ,  13 r anionych,  38 wziętych w nie­
wole.  Ogólna s t r a t a  żo łn ierzy:  051 p o l e g ł yc h ,  2909  ranionych.  
4252  w n iewt l i  lub zaginionych.

i i r a k ó w ,  14. l ipca.  „Czas-1 donosi :  Uczniowie  dwóch 
os ta tnich lat wydziału l ekar sk iego  w Krakowie,  of iafci jal i  się do 
niesienia pomocy w l aza re tach  wojskowych.

i e t i f i ń ,  11.  lipca. ( N o w i n y  dw o ru .  —  W ia d o m o ś c i  b ie ­
ż ą c e . )  W c z o r a j  p rzed południem Ńnjjaśn.  Pan p rzyjmował  A r r y -  
ksiecia Karola Ludwika,  odbierał  r e l a c je  pp. mini st rów i p rzy j ­
mował  fm. br.  Hessa,  lir. Degenfelda,  (mi. br .  Gablenza i księcia 
Karola Auerspc rga .  O godz.  1. odbyła się rada minii tery alua pod 
p r ez j  dencyą Najjaś.  Pana.  Fml.  br.  ł lc ss ,  tml. br.  Gablenz i książę 
Karol  A ne r sp e r g  byli zaproszeni  do s tołu cesa rskiego.  Dn. 8. b. m. 
Najjaś.  Pan zwiedza ł  rozmai te  szpitale woj skowe.

P. Beust  wyjechał  wczoraj  na Mnichów na dni k : 1 ka do Pa ­
ryża .  Książe Se h w ar ze nb er g  jen. adjutanf ,  udał  się pociągiem ku- 
ry e r sk im do Ołomuńca.

Je go  Escel .  mini ste r  spraw zew nę t rznych  fml. lir. Mensdorff  
p r zy by ł  tu wczora j  i objął  napo wrót  ministeryum.

Prz edw cz ora j  o godz.  10. przed południem Król  saski p r zy j ­
mował  w Scl iónbrunnie deputacyę miasta Wiednia składającą się 
z burmis t r za  Dr.  Zel inki  i obu wic eburmis t r zów Dr. Felde ra  i Dr. 
Mayrhofera,  k tó ra  przybyła ,  aby powitać najwierniej szego sp rzymie ­
rzeńca Austryi .  Król  przyją ł  deputacyę z największa uprzejmością i 
zapewnił  ja  o swojej  przychylności .

„ K a m c r a d “ upoważniony jes t  donieść,  Ze Naj jaśniejszy Pan 
wydał  s tosowne rozka zy  względem niezwłocznego  prze robienia  
zna jdujących się w tutejszym c. k. arsenale a r ly leryi  karabinów na 
igl icowe,  k tóre  w miarę dokonania tej zmiany maja być częściami 
wysy łan e  do armii  północnej  dla uzbrajania niemi pu łków pieszych.  
Zmiana ta p rzeds ięb raną  będzie podług sys temu L indn era  z jedno-  
litemi pat ronami .  W  na jk ró t szym czasie więc będzie już można 
zaop a t rz yć  w tę broń większą część armii ,  gdyż dziennie p r z e r a ­
biają 2 -  do 3000  karabinów.

( A u d y e n c y a  b u r m is t r z a  u N a j j a ś .  P a n a . )  W dzień wydania 
manifestu cesa rskiego  -— było to jak wiadomo we wtor ek  dnia 10. 
b. m. —  bu rmis t r z  miasta YSiednia Dr. Z e l en k a ,  tudzież obaj j ego 
zas tępcy wyjednal i  sobie posłuchanie n Najjaś.  Pana.  Biorąc pochop 
z manifestu cesa rskiego ,  bur mi s t r z  u p r as z a ł ,  aby N. Ban nie n a r a ­
żał  Wiednia na n iebezp ieczeństwo  bitwy pod jego morami ,  u p ra ­
sz a ł  t akże ,  aby skoro  minie n iebezpieczeństwo wojn y ,  N. Pan z a ­
p r owa dz i ł  takie zmiany w s tosunkach prawnopol i tycznych i pol i ty­
cznych,  k tó re  dozwala umysłom dobrze (uszyć o przyszłości .

Na p rzemówien ie  burmis t r za N. Pan raczy ł  odpowiedzieć co 
n a s t ę p u j e :

„Miasto Wiedeń nie będzie p rzedmiotem o b r o n y ;  Moją jes t  
wolą,  aby było t r ak to wan e  jako miasto n ieobwarowane(Oi łe i ie  S t a d t ) . “

„Lubo  szaniec p rzedmos towy nad Dunajem obwarowanym z o ­
stał ,  to j e dn ak o w o ż  p rzeznaczeniem jego nic jest  br m c  U i, dni , ,  
lecz jest  on tylko środk iem os t ro żno śc i ,  aby na całej linii p r z e ­
szkodz ić  przejściu Dunaju,  o k tóre  kusić sie będą  P rusacy  nie tylko 
w Wiedniu,  lecz i gdzieindziej .  Aus trya nie powinna ściągnąć na się 
z a r z u t u ,  iż skoro  tylko n im  powiodło się jej o r ężowi ,  popadła 
w  t chórzos two  i odrazu zbywa się wszelkich nadziei ,  i dozwala 
n ieprzyjacie lowi  bez najmniejszej  p rzeszkody  przejścia p rzez  Dunaj . “

N. Pan raczy ł  następnie oświadczyć,  iż
„w ładze ,  organa policyjne,  namies tnictwo i sam N. Pan p o z o ­

s t aną w Wiedniu,  i Ze Cesa r z  JMć będzie os t a tn i ,  k tóry podąży 
za armią,  skoro  ta opuści W i e d e ń . “

N. Pan t*czy ł  nadto dod ać :  iż „jako p rz yr ze k ł  i dał  s łowo 
swoje ,  że skoro  minie w ojna,  r ząd przystąpi  do załatwienia w dro ■ 

.dze konstytucyjne j  kwestyj  prawnopol i tycznych w ew nę t rzn ych ,  tak 
też N.  Pan nie waha się wcale z zezwoleniem,  aby Iw proklamacyi ,  
k tó r ą  b u r m is t r z  wyda do ludności ,  za w ar te  było i oświadczenie 
w ty  ni duchu.11

T a k ą  relacyę z przyjęcia  u N. Patia zda ł  bu rmis t r z  na p o ­
siedzeniu r ady gminnej  miasta Wiedn ia  w dniu lOym b. m. Nie po­
t r zebu jemy dodawać, i  że przy ję tą  ona zos tał a  z niekłamanemi ozna­
kami zadow olenia,  że w tym panicznym st r achu,  k tóry panuje w W i e ­
dniu,  odpowiedź N.  Pana zaświeci ła  j ako p rzyk ład  męskiej w dniach 
n ieszczęścia odwagi .

( M a n i f e s t  c e s a r s k i  do  W ę g ró w )  opiewa j ak  nas tępuje:
Do wiernych ludów Mojego Króles twa węgier skiego.  Kęka 

Opat rzności  ciężko nas przygniata.  W  walce k tó r ą  Ja nie do b r o ­
wolnie,  lecz w sku tek  okoliczności  rozpocząć  musia łem,  omylił  
wsze lk i  r achunek  ludzki,  nie omyliła tylko u f noś ć ,  k tó rą  po k łada ­
łem w bohater skie poświęcenic się walecznej  Mojej armii.  Tym bo­
leśnie jsza j e s t  s t r a t a  jaką dotknięte  zos tały  szereg i  Mych waieczni-  
ków i ojcowskie se rce  Moje czuje o raz  z rodzinami ich cala g o ­
ry cz  t ego ciosu. Dla zakońezcnia nieszczęśl iwej  walki ,  dla zap e ł ­
nienia luk j akie w sku te k  kampanii  powstały,  dla skoncent rowan ia  
całej s iły  wojskowej przec iwko  n ieprzyjaciołom,  co północną część

państwa Mojego najechali ,  zezwoli łem z wielkiemi ofiarami na nego- 
ccncyp gw7oli zawarcia rozejmu.

T e r a z  wiec udaję sic w pełnej ufności do wiernych ludów 
Mojego k róles twa  wę g i e r s k i eg o . do gotowości  ich do ofiar, ty lo­
krotnie  w ypróbo wane j.

'Łączyć się w tem muszą usi łowania wszys tkich ludów pań­
s twa Moj e g o , żeby zapewnione być mogło zawarcie pożądanego  
pokoju pod s łnsznemi warunkami.

Mam silną wiaro,  że możni synowie W e g ie r  powodowani  uczu­
ciem odziedziczonej  wiernośc i ,  pospieszą dobrowolnie  pod Moje 
sz tandary ,  niosąc pomoc rodakom swym, w obronie swojej  ojczyzny,  
wypadkami wojny bezpośrednio zagrożonej .

Zbierajci e sie wiec licznie w obronie pańs twa najechanego,  
hądźcie godnymi synami walecznych p rzodków waszych,  k tó rzy  
hohater sk iemi  swemi czynami imie W e g ie r  zaszczyci l i  nigdy nie 
w iednącemi w a wrzy nami.

Wiedeń 7. l ipca 1806.
F r a n c i s z e k  « S ó & e f  m. p.

( C. k. s k a r b i e c )  zos tał  z wyższego polecenia zamknięty,  k o ­
sztowności  mają hyć spakowane dla wywiezienia ich w razie nie­
bezpieczeństwa do Węgie r.  Pos tarano  się także o bezpieczeństwo 
arcydzie ł  sztuki,  znajdujących sie w aus trynckicm muzeum a r ty -  
stycznem.

( W y p l a t a  p e n s y i  u rzęd n ik o m .)  Nąjja.śn. Pan pozwol i ł  w y ­
płacić z góry wszys tkim c. k. urzędnikom i sługom w Wiedniu,  
tudzież  w całem Arcą księstwie aus t ryackiem poniże j i powyżej  
Auizyfl pensye i adjuta za miesiące sierpień,  wrzes ień i paźdz iern ik  
bez potrącenia podatku dochodowego i r a t  na spłacenie zal iczek.

( R o z w i ą z a n e  d y r e k c y c  p o / i c y i . )  Z powodu rozwiązan ia  dy­
r e k c j i  policyi w Bernie i W e n e c j i  p r z j b y l y  p rzed wcz ora j  do W i e ­
dnia kerpusa  s t r aż y  policyjnej tychże miast,  a jutro niają p rzybyć  
u rzędn icy policyjni.  W Bernie objęli mieszczanie s łużbę policyi 
miejscowej.

P r a g a  s 8.  lipca. ( O b s a d z e n ie  P r a g i  p r z e z  w o j s k o  p r u ­
s k ie . )  Wczora j  rozesz ła  się po calem mieście wiadomość o bliz-  
kiem zajęciu Pragi  p rzez wojsko pruskie.  Mnóstwo ludzi t łoczyło  
się po ulicach i zbierało  się po większej  części  na s t arym rynku.
0  godzinie Isznj  odebra ł  bowiem major  piechoty obywatelskiej  do­
niesienie,  iż Prusacy są w Pocze rnicach,  o czem za raz  zawiadomił  
burmis t r za  Dra.  Bełskiego.  Burmis t r z  wyprawi ł  ma jo ra  piechoty 
obywatelskiej ,  oraz majora korpusu g ren ad yer ów  obywatel skich  do 
Pocze rn ić ,  ażeby się o bytności  tamże Prusaków osobiście p r z e k o ­
nali. W Baiabence za Karol inenlhalem spo tka ł  ich p rze łożony giuiuy 
z Chwały i doniósł ,  że wojsko p ruskie  tamże przybyło,  i że ko­
mendant  P rusaków dal  mu bilet z poleceniem doręczenia go burmi­
s t r zowi  pragskiemu.  Obadwa majorowie wrócil i  więc do Prog i  
z owym prze łożonym g m in y ,  k tóry burmis t r zów doręczy ł  bilet  n a ­
s tępujący ;  „Ban isch podpułkownik i komendant  p ie rwszego  pułku 
landwery  gwardy i ,  wyznaczony na komendanta Pragi,  życzy  sobie,  
ażeby przybyli  do mnie wyżsi  u rzędnicy gminni,  ażeby  się w in te­
res ie  miasta ze mną rozmówić pod względem obsadzenia P ragi .

Bur mis t r z  zawiadomił  natychmiast  Jego  Em in e n c j ę  K ard yna ła  
Arcybi skupa o blizkiem zajęciu P ragi  p r zez  wojsko pruskie.  K a r ­
dynał udał  sie natychmiast  do ra tusza i z t amtąd  wyjecha ł  na spo t ­
kanie P rusaków w jednym powozie z burmist r zem,  w dwóch in­
nych powozach jechali  dwaj radni miasta P ra g i ,  o raz  komisarz  
k u a ! e  t u  nk u w v i kontrolor.

Za  p rzybyciem do wsi Chwała powozy  za t rzymane  zos ta ły  
p rze z  forpoczty pruskie,  całą zaś deputacyę odprowadzono  do pod­
pu łkownika  Banisch,  który na nią czekał .  Deputacya doznała b a r ­
dzo g rzecznego  przyjęcia,  a po przemowie Kardy na ł a  Arcyb iskupa
1 burmis t r za pragsk iego podpułkownik Banisch oświadczył ,  iż P ra ga  
będzie miała na załodze 8000  ludzi,  i ze dowódzca korpusu jene­
rał  Rosenberg -Grnszczyński  także do Pragi  p rzybędz ie .  W oj sk o  
pruskie dziś o godzinie Otej rannej  wyruszy,  tak,  iż do godziny 
9 tej w P rad ze  stanie.

Wojs ko  ro zkwale rowane  będzie w różnych  koszarach ,  w szkole 
Piani  w, w szkole głównej ,  w  seminaryum i w dyrekcyi  budowni­
ctwa.  Oficerowie będą mieli kwate ry  po domach pańskich,  a s łużba  
zdrowia  w oberżach.  Miasto s ta rać  się musi o wyżywienie wojska.  
Sze rego wcy  mają mieć na śniadanie po 1 łucie kuw7y i bułkę,  na 
obiad rosó ł ,  ł/s mięsa i p o r c j e  j a rzyny ,  wieczór  kolacyę i
szklankę piwa,  prócz łego po 2 ‘B  cłiieba dziennie.  P ró cz  tego 
gmina dos ta rczyć ma żyw ność dla 58.000  ludzi,  k tó r zy  p r zez  P r a g ę  
przechodz ić będą.  Własność  p rywatna będzie święcie szanowana ,  
równie własność gminy, korporacyi  i zak ładów publicznych.  Handel  
i r zemios ła  iść mają jak zw’ykle.

Zbro jne  korpusy obywate l sk ie  zostają przy  funkcyach swycli ,  
za wkroczen iem Prusaków usunąć się jednak mają z dwóch odwa-  
cliów, w s t a rem mieście i w małem mieście , k tóre  obsadzone będą 
p rzez  wojsko pruskie.  Policya gminna także  będzie u t r zymana  a 
p rzy  szczególnych jakich wypadkach ,  na żądanie bur mis t r za  dana 
jej będzie po trzebna  asys teneya wojskowa.  Swawolne  w yb ryk i  p r z e ­
ciwko wojskom pruskim uważane być mają jako czyny osobiste,  
równie j ak  i przekroczenie  jakie ze s t rony  żołnierzy pruskich.  
Komendan t ,  p rz y rz e k ł  j edn ak  iż najściślejsza ka rność  p r z e s t r z e ­
gana będzie.  Dienuikarstw o będzie zupełnie w olne. W y ra żam  
jednak  życzenie ażeby dzienniki  mówiły z umiarkowaniem o s tó -  
sunkach  p r u sk ic h ,  vv razie bowiem przeciwnym nastąpi  be zz w ło­
czne zawieszen ie  dziennika.  Wszy s tk ie  ro zporządzen ia  ogłaszaną
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będą w  dwóch j ęzykach k ra jowych w tym celu b urm is t r z  wskazać  
ma t łumacza u rzędowego.

Niek tó re  dzienniki podaty wiadomość,  iż Saksonia p r zed  wybuchem 
wojny  położyła  j ako waru nek  swego wspólnego działania,  że kraje 
sask ie  t ea t r e m wojny nie b ęd ą ,  co operacyom wojennym za sz k o ­
dzi ło.  „ W i e n e r  Z e i tu n g “ z dnia 11. lipea oświadcza wyraźnie,  iż 
wiadomość powyższa zupełnie j e s t  bezzasadna i żadnej  nie ma 
podstawy.

P e s z t ,  11.  lipca. Najjaśn.  Paui zwiedzała wczoraj  szpital  
r annych  w Ludoviceum,  gdzie p rzechodząc od łóżka  do łóżka po­
cieszała każdego z rannych.  W cz or a j  Najjaś.  Pani  zwiedza ła  szpital 
w kosza rach  LI  10.

W e d łu g  „Pes t .  LI 44 br.  Sennyey,  hr.  S zapary  i inne panie 
zbie rać będą w niedzielę w kościele parafialnym miejskim składki  
na rannych.

Książę prymas wyjechał  w niedzielę do Mariazell ,  zkąd po­
wróc i  p r zez  Wiedeń do Ostrzyliomia.

„Pes t i  H i rno k44 wzywa a rys tokra cyę  węg ie r ską,  cz łonków sejmu 
i dziennika rzy,  aby nakłanial i  naród do chę tnego uczynienia zadość 
wezwaniu  Najjaśn.  Pana o dostarczenie ochotników. '

K R O N I K A .
(Grad .)  Dnia 7. b. in. g rad  nawiedzi] wsie Rozlncz w  powiecie Turka> 

Glebokę w powiecie sololwińskim, DJażów i Wykoly w powiecie Samborskim, 
tudzież  Lesiówkę, Sadzawę. S ta re  Bohorodczany, Stebnik, ł /ysiec, Droliomir- 
czany, twankówko, R a d c z ę  i Czukalówkę w powiecie Rohorodczeńskim i z rzą ­
dzi) wszędzie  wielkie  spustoszenie.

Dnia 7go b. m. po południu grad  wielkości gęsiego ja ja  naw ie­
dzi! część powialu  Dolir.iańskiego i uszkodził  zasiewy zwłaszcza  w e wsiach 
Racbin,  Kniaziołuka i Radziejów. T egoż  dnia był także grad  w powiecie Ulmow- 
skiin i z rządził  wielkie spustoszenie w Rruckonlhalu,  Chliwczanacb, Sałaszacli,  
Żurawcacb, W oronowie,  W ólce Mazowieckiej i Tchlowie.

(Pożary .)  W  W o l i  K o b l e n c k i e j  w powiecie staromiejskim dnia 
22. z. m. spalił  się dom włościański z budynkami gospodarskicmi. Ogień miał 
powstać  p rzez  nieostrożność. Szkoda wynosi około 80 z łr .

W  B i l  o z e m  w powiecie Uścieczko dn. 23. z. ni. spalił  się  dach na
domu włościańskim. Szkoda wynosi 45 złr.  50 c. Przyczyna pożaru nic jes t
wiadoma.

W  W  i s z e ń c e wielkiej w powiecie Janowskim dn. 24. z. m. w nocy
spalił  się  dom włościański z budynkami gospodarskicmi. Szkoda wynosi 200 złr .
P rzyczyna  pożaru  nie je s t  wiadoma.

W  R e m c n o w i e  w powiecie Kulikowskim dn. 8. b. m. spalio się 7 
domów włościańskich z budynkami gospodarskieini.  Szkoda w yrosi  1577 zlr .  
Ogień miał być podłożony i domniemanych sprawców ujęto.

(L is ty  gończe.)  Centra lna  d y re k c ja  pot cyi w Neufchatel w Szwajcaryi  
ściga Jana  Klaudyusza M a g n i n ,  kasyera  poborcy jene ralnego  w V e s  o u l  
w e Francy), 48 lat liczącego, który umknął sprzen iewierzywszy  400.000 fran.

(K arab iny  igiełkowe.) „Journ. des D e b .“ podaje następujący opis lyc*1 
k a rab in ó w :  „K arab in  używany w armii pruskiej,  k tórego znaczenie  można b j ło  
poznać podczas wojny duńskiej,  dogodnym je s t  do użycia i niesłychanie szybko 
daje strzały.  Nabija  się  z tyłu i zapala  się za  pomocą igły poruszanej s p rę ­
żyna, kolba je s t  nieruchoma i ma kamerę, część  lufy opierająca  się bezpośre ­
dnio na kolbie jes t  ruchoma, zatyczka łatwo dająca  się ujmować, posuwa j ą  od 
ty łu  ku przodowi i odsłania kamerę, gdzie wprow adza  się ładunek. Kiedy broń 
j e s t  wystrzelona, lub kiedy j e s t  nabitą, za tyczka znajduje się po prawej s t ro ­
nie broni p rzed  kurkiem cokolwiek nad zamkiem ; liicdy żołnierz chce nabić 
b roń, opiera  ją  o lewe ramię, p raw ą  ręk ą  b ierze  za zatyczke, ruchem półkuli- 
stym sprow adza  ją  ku środkowej części lufy i pCha ją  j a k  zasuw kę;  pociąga 
ona część  lufy, do której j e s t  przymocowana 1 odsłania część  tylną, żołn ierz  
na tenczas b ierze  ładunek, wprow adza  go do kamery, powraca na miejsce część 
ruchomą ruchem od tyłu ku przodowi i spuszcza  zatyczke, k tóra  wraca jąc  do 
normalnego położenia hermetycznie zamyka lufę. Pociąga za cyngiel, ku rek  u d e ­
r z a  w b ra n d ru rk ę  i uderzeniu porusza  bardzo prosty mechanizm, który posuwa 
n a  ładunek w środkowej jego części kostką, mocną kończatą  igłę  z tyłu n a ­
p rz ó d ;  igła p rzeszyw a  tył ładunku i zapala naokoło masę piorunującą znajdu­
jąc ą  się w ładunku. W ybuch  w j r z u c a  cały ładunek, obwolutę, proch i pocisk; 
n ie  potrzeba zatem wyjmować obwoluty ja k  w strzelbach  Lefaucheux. Tak 
w  tym systemie usunięto  rozryw anie  ładunku, użycie stępia,  pislon. Ł a tw o  m o ­
żn a  zrozumieć, że ż o łn ie rz  pruski może dać pięć do sześć  wystrzałów , kiedy 
jego przec iw nik  może dać zalcdwo jeden .“

Osfafnia poczta.
W i e d e ń ,  12. lipca. „ W i e n e r  Abendpost  p isze:  N a j j a ś .  P a n i  

powróci ła  dziś z Budy do Wiednia.  —  „Gaze ta  wiedeńska41 pisze 
pod dniem l i g o  b. n i . : „ J a k  się z pewnością dowiadujemy,  zn a j ­
dują się wojska pruskie j ako s t r aż  przednia znaczniejszego korpusu 
pruskiego,  k tó ry bez wątpienia jest  kilka mil j e szcze oddalony,  dzi ­
siaj w Iglawie i w najbliższej okolicy.  Pozwalamy sobie ponowić 
p r zy  tej sposobności  zapewnienie ,  że wszelkie  dochodzące nas au ­
t entyczne wiadomości  o poruszeniach nieprzyjaciela będz iemy j ak 
najspieszniej  i zgodnie z p rawdą podawać do wiadomości  publ i ­
cznej .  Spodziewamy się z r es z tą  odpowiedzieć najlepiej int eresowi  
publ iczności ,  jeźl i  będziemy się właśnie ograniczać wyłącznie  na 
t akich  wiadomościach,  k tó re  pochodzą ze ź róde ł  auten tycznych,  i 
prosi l ibyśmy tylko j e szcze  czyte lników naszych,  ażeby te wiadomo-  
ści  uważal i  każdą razą j ako  k rytykę licznych alarmujących p o g ło ­
sek,  j ak ie  t e raz  wyv\ołują co godziny chwilowe i częs tokroć p r z e ­
sadzone wieści .14

„L in ze r  Z tg .44 donosi dla uspoko jen ia :  Pod ług t e l eg r am u na­
czelnika obwodu  w B u d w e i s do Namies tn ika  z dnia dzisiejszego 
( l i g o  b. m. )  o godzinie 1. min. 30.  po południu nie j e s t  Budweis  
do tej chwil i  za g r o żo n y ;  Neubaus  i najbliższa okolica są wolne od 
nieprzyjaciela.  Również podług t e l egramu szefa namiestnictvva hr.  
Lażaósk iego  z P i l z n a  z dnia dzisiejszego ( l i g o )  godz ina  12. 
min. 10. z południa nie grozi  Pilznu bezpośrednio jeszcze inwazya 
nieprzyjaciela,  ale p rzedn ia  s t r aż  j ego  stoi już  w Duszniku.

F r a n k f u t ,  15.  lipca. Siedzibę  bundestagu . przenies iono  
z F ra kfu r t u  do Augsburga.

M o n a c h i u m ,  15.  lipca. W najbl iższych dniach rozpoczną 
się w Wiedniu rokowania  o zawieszenie broni  i p re l imina rya p o ­
kojowe,  w k tó rych rokowaniach i Bawary ja  weźmie udział.

B e r l i n ,  10. lipca. F rancusk i  poseł  p. Benedet t i  i w łosk i  p o ­
seł  1 r. Barra l  odjechali  do g łównej  kw a te ry  pruskiej  odbywszy 
wprzód długą konfe renc je  z p rowizorycznym mini st rem stanu.

B e r l i n ,  11. lipea,  ( N a  P a r y ż )  „ S ta a t s an ze ig e r 44 podaje 
z upoważnienia następujące oświadczen ie :  „ T r a k t a t y  miedzy P r u ­
sami i Wiochami  czynią nicpodohncm zawarcie rozejmu lub pokoju 
z Ausfryą bez wzajemnego p rzyzwolenia .  To p rzeszkadza  Włochom,  
by przysta jąc na j ednos t ronne życzenie  pokoju Au s t ry i ,  na ods tą ­
pienie W e n e c y i ,  zakończyły wojnę.  Europa  wie, Ze nie pozioma 
żądza zdobyczy  pchnęła Prusy do walki .  P rusy  walczą za na jwy ż­
sze cele narodowe,  żądają  dla siebie gwarancyi ,  bezpieczeństwa t e -  
ry to rya inego ,  i dla Niemiec p rzy wró ce n i a  jedności  przynajmniej  
pomiędzy ki lkoma państwami niemieckiemu Din (ego stoi po s t r o ­
nie P rus  kilku pa t ryotycznych Książąt, niemieckich.  Lud pruski  
niesie w ofierze k rew i mienie;  jego synowie są przejęci  św ie tn o ­
ścią walki,  jak w roku 1813.  P rusacy  dowodzą wszędzie,  że p o k o ­
nują nie ludy lecz r ządy,  k tó re  naprńżno podbudza ły ludy p rzec iw 
Prusom.  Wszędzie  ustępuję nienawiść sz lachetniejszym uczuciom 
dla P r u s ;  a r m ia ,  wiedziona świadomośc ią  wyższego swego zadania,  
umrze za to lub zwycięży.

P a r y ż .  10. lipca. „La b r a n c e 44 dowiaduje się,  że ośin okr ę ­
tów liniowych ma być uzbrojonych.  Flota pancerna mą się udać 
z Cherbourga do 1 ulonn. -— „La  P r c s s e 44 pisze,  ze podstawy  r o ­
zejmu między Austryą i Włochami  są już ułożone.  Co do rokowań 
względem zawieszen ia  broni miedzy Prusami  i Aus t ryą  nie na­
s tąpi ł  j e szc ze  znaczny postęp,  P rusy  mają obstawać p rzy  warunkach ,  
k tó re Austryą  uważa za niepodobne do przyjęcia.

P a r y ż ,  11. lipca.  Baron Beust  i poseł  angielski  przy dworze 
saskim przyb y ł  tutaj.  —  Wi ecz or ny  „Moni to r44 powiada w swoim 
kule ty nie tygodn iowym: Mocarstwa wojujące p r zy ję ły  w zasadzie 
poś rednictwo  Franey i.  Cesarz  dok łada u nieb wszelkich s tarań,  
by przywieść  do skutku rozejm,  k tóryby  położył  koniec rozlewowi  
krwi i dozwoli!  rozpocząć układy dla p rzyw rócen i a  pokoju.

P a r y ż ,  15. lipca. W c zo r a j sz y  ( z  dnia 14. l ipca)  „Moni­
t o r 44 uspokajając niecierpl iwość publicznej  opinii , wyczekiwującej  
biegu rokowań  roze jmowych ,  p isze:  „Rokowania  są na drodze dal­
szego rozwoju.  Naj lepsze stosunki  miedzy Cesarzem Napoleonem 
a Królem prusk im nic przes ta ły i s tnieć .44

Dzisiejsza „ L a  F r a n c e 44 o tej nocie „Moni to ra44 p isze:  Nota 
„Moni to ra44 cha rak te ryzuje  dobre porozumienie między Cesa rzem 
Franey i  a Królem pruskim.  Zdaje się, iż to porozumienie odbiera 
Aust ryi  ostatnią nadzieję.  Sytnacya,  k tó rą s tw orzy ły  wypadki  dla 
Anst ryi  w Niemczech , pozos tawia  Austryi  mało nadziei  oparcia 
się ambicyi p r usk ie j .44

P a r y ż ,  I I .  lipca. „ L i b e r t e 44 donosi,  że W i och y  obsadzil i  
Kowigo.  Dziennik ten zaprzecza  wiadomości  o podróży  jene ra ła  
F ro ss a r d  do Niemiec.

T u l o n ,  10. lipca. E sk ad r a  pancern ików wróc i ła  na pow ró t  
do tu te jszego p o r tu ;  odebrała ona rozkaz  uzbrojenia większej  l iczby 
s ta tków l iniowych i s ta tek t r ans por tow y „ T a r n . 44

T u l o n ,  11. lipca. F lota tu p rzyby ła ,  lecz nie odebra ła  
j e szcze rozkazu  udania się na morze  adryatyckie.

F l o r e n c y a ,  10. lipca. Rząd  pruski  oświadczy!  u r zęd o-  
wnie rządowi  włoskiemu,  że W ło ch y  nie mogą za w ie r ać  osobnego 
rozejmu,  k tó ry  na podstawie odstąpienia Wen ec y i  miałby znaczenie 
zupełnego pokoju i uwolni łby I50 tys ięczną  armię  we Włoszech  na 
korzyść  Austryi  a na szkodę Prus.

F l o r e n c y a ,  10.  lipca. (U r z ę d o w e  doniesienie) ,  Dziś rano 
Wł och y  obsadzil i  Mossagiana i posunęli  się do Lodrone .

F l o r e n c y a ,  I I .  lipca. P rzej śc ie  Padu i nas tępne ruchy 
armii Cialdiniego spowodowały Aus t ryaków do opuszczenia w p r z e ­
szłej  nocy R o w ig o ; poprzednio Aus lryacy  wysadzi l i  w powie t rze 
warownie ,  k tó r e  broni ły  miasta i szańcu p rzedmos towego  nad Adigą 
i zniszczyl i  most .

L o n d y n ,  11.  lipca. „ T i m e s 41 podaje z autentycznego  ź r ó ­
dła,  iż Włochy  do propozycyi  Cesarza  Napoleona dodały nas tępu­
jące zas t rzeżen ie  :

„Os tateczne odstąpienie Wenecyi  nie może być ogran iczone 
żadnym warunk iem pod względem Hzynnt,  Kwestya r zyms ka  p o ­
zos taj e nadal w dyskusyi .44

Parowiec pasażer ski  „Aspern44 utoną!  wraz  z pasaże rami  mię­
dzy Liwerpoolem a Antwerpią;  p r ze z  gwał towne ze tknięcie się 
z innym statkiem.

N o w y  J o r k ,  30.  czerwca.  Donoszą z Mexyku,  ze  w sz ys t ­
kie si ły Jua rys tó w,  k tó re  się j e szc ze  zna jdowały w Sono ra  i Si -  
maloa,  p r ze rzucone  zos tały ku g ranicy  amerykańskiej .  Murzyni
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nsa mou olm en i  wznieci l i  niepokoje w p rowinc j i  S nm te r  (Karo l ina  
południowa).  Wys łano  wojsko dla p rzywrócen ia  porządku .  O gł o ­
szono p rawo  wojenne w pięciu prowineyacl i  F lo rydy,  gdyż  władze  
cywilne nie są w stanie bronić osób p rzychylnych  rzą dow i  (Uni i ) .  
Manifest  uaczelnika Fen i s t ów  Rober t sa  oświadcza,  że organ izacya 
Fen i s tów nie bedzie użyta  w żadnym celu pol i tycznym w Stanach 
Zjednoczonych.

Dnia 14. lipca wyciągnięto w  c. k. urzędzie  loteryjnym lwowskim nastę­
pujące pieć l i c z b :

6 .  5 7 .  5 6 .  * 8 .  3 1 .
Naslepne ciągnienia przypadną w dniu 25. lipca i 4. sierpnia 186łi.

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 14. lipca.

Hotel G eorge:  PP .  Hr.  Krasiński  W tad .,  z Rohatyna.
Hotel e u rope jsk i :  Hr. M arasse  Miecz., z Jurkow a.
Holel angielski:  Kellermann Józef, z Ujścia. — Udrycki Adolf, z Mostów 

wielkich.
Hotel Krynickiego:  Kronslein Hip., z Krakowa.

Dnia 15. lipca.
Hotel G eorge:  PP .  Nyko Erazm, z W ołynia.
Hotel europejski:  Mochnacki Pim.,  z S tanisławowa. — S leek i  Adolf, 

z Środopolec.  — Sokolski P io tr ,  z Podola.
Hotel ang ie lsk i :  E liasiewicz F ranc .,  z T arnow a .  — Sozański_ Anloni, 

z Sam bora.
Pod Nr. 5 1 4 % :  B r.  Poten Karol,  z Olszanki.

Wyjechal i  ze Lwowa.
Dnia 14. lipca.

PP. Kalitowski Ant., c. k. przeł .  obwod., do Żółkwi.  • Pajączkowski 
Nar., c. k. p rz e l .  obwod., do Tarnowa.  — Hr. Badeni W ład .,  do Suehorowa.— 
Hr. Komarnicki Roman, do Złoczowa. — Hr. Ożarowski Konst., do Paryża .  — 
H r .  W odzicki  Kaz., do T arnow a .  — Bielski Sew.,  do Lipnik. — Falkowski 
Michał, do Głuchowa. — Jordan Teofil, do Nowego sioła. — Oberlynski Kaz , 
do Uhnowa. — Pająezkow'ski Józef,  do Picczygór.  — Zakrzew ski  Adolf, do 
W iktorowa.  — H e l le r - l le l le rs l reu  Józef,  c. k. major, do Stanisławo a. — T a -  
massy Mac., c. k. podpor., do Krakowa.

Dnia 15. lipca.
P P .  Hr.  Os tro róg  W ła d . ,  do Polski.  — Hr. Poniński Adolf, do Kowa- 

lówki. — Jan ick i  Jan, do Ostrożca.  — Kellermann Józef,  do Ujścia. — Kron- 
s te in  Hip., do T rzask o w ic .  — Mochnacki Sew . ,  do Stanisławowa. — Rubczyń- 
ski W ład .,  do Stanina .  — Udrycki  Adolf, do Mostów Wielkich.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we  Lwowie .
ih>in 2 4 .  i  15. /ipra 1866 .

Pora

Barom etr  
w mierze 

par. sprow. 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god po poł. 
lO.god.wiecz.

326.91
327.22
327.28

-+- 13.7 
-t- 18.8 

14.6

81.3
56.9
74.0

zachodni mi. 
póln.-zach. „ 
zachodni sł.

pochmurno
n
r>

7. god. zrana 
U. god. po poł. 
lO.god. wiecz.

327 34 
326.97 
326 91

13.9 
h- 19.7 
-t- 14 9

79.1
52.2 
68.6

zachodni sl. 
póln.-zaoh. „

•» V

pogoda
pochmurno

n

R u r s L w d f s k i ,

7.1. c. zl. 1 e-
Dukat h o l e n d e r s k i ..................................... “ 0 “ 19 6 29
Dukat c e s a r s k i .......................................... u n (i 25 6 35
Pólimperyał zł. r o s y j s k i ....................... n  « 10 60 11 85
Rubel srebrny  r o s y j s k i ............................ « 11 1 98 2 03

„ papierowy r o s y j s k i ....................... rt w 1 43 1 46
T a la r  p r u s k i ............................................... v  » 1 92 1 96
Polski kuran t  i pięciozłotówka . . . » V — — __ __
Galicyj. listy zas tawne w. a. za  100 zł. 1 67 80 68 63

„ „ ni. k. za 100 zł. ( li p 7 70 83 71 68
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne U a- u

kuponów 57 75 59 13
ó % Pożyczka n a r o d o w a ...................\ 59 63 61 __
Akcye gal. kol. żelaz. Karola L udwika) 173 — 179 50

 gotówką |  towarem

T e l e g r a f o w a n y  kurs  w i e d e ń s k i .
Dnia 14 lipca.

5 o M e t a l i k i .................................
5 '<5 pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u .......................
Akcye banku wiedeńskiego . , 

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szlerlingów
S r e b r o ...............................................

„ t o w a r e m ............................
Dukat pojedyńezy ........................

złr . k r .

52 75
59 25
72 —

654 —

135 10
134 —

129 —

6 34

Kurs g i e ł d y  wied eń sk ie j .
Dnia 11. lipca. 

t .  I l ł u g  p u b l i c z n y : .  (Za 160zł.)
A. P a ń s t w a . pien. towar.

W  austr .  wal.  po 5%  . . 48— 48 50
„ „ bez kuponów

zw rotny  po 5 %  . . . . 99.25 99.75
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia do lipca p o 5 ^  60.25 60.75
od kwiet.  do paźdz. po 5% — .— —

Pożyczka w  s re b rz e  z 1864
roku  zw ro tna  w 35 lalach 68 — 6 9 —

Z r.  1851 ser .  B. po 5% — .—
Metaliki po 6 % ................... 52— 52.50
Metaliki z proc.  od maja do

lis topada po 5 %  . 54.25 54.75
dtto. po 4 ‘/o% . . . . 45 — 45.50
dtto. „ 4 % ................... 41 —
dtto. „ 3 % ................... 3 0 — 30.50
dtto. „ 8 ‘ /«% ■ • • ■26— 29—
dtto. 1 % ........................ 10— 10.20

P rz e z ,  do wyl.  z r.  1839
całe losy ............................. —.— 123—

P rz e z ,  do wyl. z r .  1839
p iąta  część  losów . . . —.— 120—

P rz e z ,  do wyl. z r .  1854 61 — 61.50
P rz e z ,  do wył. z r .  1860

po 100 z ł .............................. 74 .—
P rz e z ,  do wył. z r.  1860

po 100 z ł ...........................
Pożyczka  z r.  1864 (z p re­

mią) po 100 złr .  . . . 5^.75 
Renty  Como po 42 lir.  aust . 14.— 

f  po 5%  — —
Wylos.  obi. dawn 

długu państ.

P rzez ,  do los. ohl. j 
daw. długu państ. J 
z p roc .  w  k ra ju  j

4 % %  44.50 
4%  39.50
3 ' / 2% 3 5 . _  
3 % -------
* % % - —  
2V4% -  —
1°/,. —

74.20

76.35 76 75

5 9 —  
15.— 
50.— 
45—  
40—  
35.50

dtto. z procent,  
za g ran icą

S'«
U3 ©
.5 2
m  et , 
&*=

ŁJDłO 
A fi. iO ^

i % % —  
5%  - . —
4%% —  

U  4% —
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Nźiszej Austryi . . 8 0 . — 
Wyż. Austryi . . . — .—
S a  c b u r g ...................76___
G z e c h ....................... 75—
M o r a w i i ................... 74—
S zląska  . . . . .  8 7 —
S t y r y i ......................82—
T y r o l u ........................95—

47.50
42.50 
38—
32.50

82—  
79—  
7 9 —  
78—  
7 5 —  
88—  
85 —  
9 8 . -

pien.
Kar.,  Krainy iW y b .  82—
W ę g i e r .....................58.75
Ban. Tcm. . . .  58 50
Kroacyi i Sławonii 66—  
Galicyi . . . . 56 50
Siedmiogrodu . . 54 .—
Bukowiny . . . .  56.— 

Z klauzulą wylos.  w r. 1867 57.75
B anat  T em erz ........................... 57.75
Lomb. w en. poż. z r.  1850 — — 

po 5%  — —
O 4% —
„ 3 —

e .
E %-
^  a, o
■S 7 ©lO —
3  °
O N

Dług Tyro lu  

Dług Salcburgu 

Dług Krainy

Gat.dł. zw r .  z r  1866.. 
2 .  S t a n  o b l i g

Po 3%
2%%
2%%
2%
»% %

za 100 zł,
100 „ ■ . 
KtO „ . . 
100 „ - . 
100 ,, ■ .
8 .  A k c y e .

3%
2 -

2% _
l % % ~ —  _  
7% - —  -  

t lo n ic s ly  Rn In  
. — —  23.50

Banku narodowego .
Insi .  k red .  dla handlu po

 ----------- 19—
. — —  18.50
   16—
. — —  14.50

(Za sztukę.) 
670—  674—

137.40 1 3 7 6 0200 zł. w. a.
N iż . - a u s t r .  tow. eskomt.

po 500 z ł .......................   . 5 6 2 —  568—
Banku anglo-austryackiego 

na 200 złr .  (20  tt. ster .)  
z w p ła tą  30% . . . . .  62—  63 .—

Półn. kol. po 1000 zł. m. k. 1475— 1480.— 
Tow. kolei żel. państw a  po 

200 zł. m. U. czyli 500 fr. 175.20 175.40 
Połud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i central .-w łoskiej 
kolei żel.  po 200 z ł -w .  a. 
czyli 500 fr. z wplata
180 z ł ....................... 185—  187—

Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł.
mon. konw ......................— .— 110.—-

Kol. Kar .  Lud. po 2 0 0 zł.
mon. konw.................... 179.50 180.50

Lwowsko-czerniow. kolej 
po 200 zł. w. a. w  srebrze
(20 f. s . ) .......................  . 147.— 149__

Uprzywil. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 127.-— 128.— 

P o łu d . - p ó łn . - n ie m .  kolei 
kom. po 200 zł. in. k. . go —  81 —

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 zł.  (7 0 % )  wpłaty  147.— 147—  

Kol. P reszb .  T yrn .  I. emis. 
po 200 zł.  m. k ................. .—

towar. pien. towar.
86 —  dtlo II. emis. po 2 0 0zł. in. k. — — —
59.60 Kolej Buste rh radzka  po
59.25 500 zl. m. k ........................  625.— 630—
67.— Kolej Aussig. - Ciepl. po
57.60 200 zł. 111. k ........................ — —  225__
5G.— Kol. B e rn .  Ross.  z p i e r w -
5 7 .— szcńslwein po 200 zł.
58.50 mon. konw........................... — .— - . —
58.25 Kol. Grac.-Kofl. i Towar, 

g ó rn .  po 200 zł. w. a. . 100.— 110.—
Austr .  lowąrz.  żegl. par.

po 500 zł. m. k ..................  427—  428—
Lloyda w T rycścic  po
500 zł. m. k .......................  185—  195—

Tow. młyna par.  w W ied.
po 500 zł. w. a .........  370.— 390.—

Powsz. austr .  Tow. gaz. 
po 200 z ł.  w. a. . . .  225.— 235.— 

Mn.lii iańc. w Peszc ie  po 
ÓOO zł. 111. k ........................—. -  300.—

tt. L i s t y  z a s t a w n e .
(za too zł.) 

Banku (61et.zr,1857po 5% ——  
naród. |  lOlet. „ 1857po 5% 105—  — _  

w m . k . )  przeznaczone do
1 los. po 5%  . • • 89 75 90.25

Banku t n a  12 m. 5% • • —. — -
naród, ó p rzezn. do loso- 

w w .  a. (w an ia  po • • 85—  85 50 
Gal. Tow. kred . w w. a. 

po 4%  • ——  — —
W ęgier.  T ow ar,  ziemskie 

po 5 % ................................. 69.00 70 —
5 .  O b l ig a c y c  z  p r a w e m  

p ie r w s z e ń s t w a .
Kolej Elżbiety  po 5%  za

100 zł.  m. k ......................  90.50 91.—
detto detto w  sreb . upr. 
za  100 zł. w. a. . • • 85.— — .—

Emis. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s t r ................. ....  • 73.50 74.—

Tow. austr.  kol. państwa
po 500 f r ....................... ....  124__ — —

Kol, Lomb.-wen. po 5 00 tr .  112.— 115—  
Kol. póln. po 100 zl. m k. 94.— 96 .— 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 90.— — . — 
Kol. Glogn. po 100 zł. 111. k. — 72.— 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
brze)  za  100 zł. . . . 87.— 90.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 zł. . . . — _____70.—

Kolej gal.  Karola Ludwika 
po 300 zł w. a. (w sreb rze )  
po 5%  za 100 zł. . . . 88.50 8 9 —

pien. tow ar

88—
87—

ztukę.)

97__

70 —  
114—

20—

2 6 —  
21 —  
21—  
21 —  
14—  
19—  
U —

11.50

Tow. żeg. par.  na Dunaju 
za 100 zł. m. k. . . .  86.—

Lloyda za 100 zł. . . . — .—

6 .  L o s y . ," (za s
Insi. kred. dla handlu po 

100 zł. w. a ......................  9 6__
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . . — . —
Poż. T rye. po 100 zł. m. k. 112—

„ ,, po 50 zł. 111. m. 48__
Pożyczka miasta Budy po

4:1 zł. w. a ......................... 19—
Esterhazego po 40 zł. m. k. 60___
Salma „ 40 „ „ 25—
Palfiego „ 40 „ „
Cłarego „ 40 „ „ _
St. Genois „ 40 „ „ __
W indisehgratza  20 „ „ __
W aldste ina  20 „ „ J 8  
Kegleviclia „ 10 „ „ _____
Fundacya szpit. Arcyksię- 
cia  R u d o l f a ...................  u . __

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol — .____ ____ .
Augsburg za 100 zł. w. p .n .  111 111.50
Berlin  za 100 tal. . . . — .   ,_
W rocław  za 100 tal. . . — .    . _
Frankfurt  za 100 zl. w. p. n. 111.50 112__
Genua za 100 lir. piem. — _______ ._
Hamburg za 100 M. B. . . 99—  100___
Lipsk za 100 tal. . . . _____ _______
Liwurna za  100 lii. tosk. —  __
Londyn za 10 ft. sz t.  . . 130—  132.50
Lugdun za *00 fr. . . ,
Medyolan za 100 lir.  wł.  — __ _______
Marsylia za 100 fr. . . —
Paryż  za 106 fr. . . . 52.25 52.50
Praga  za 100 zł.  w. a. . — .— ______
Tryes t  za 100 zł. w. a. . — .—  ._
W enecya za  100 zł. w . a. — _______

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. woł.  .    .__
Konstantynopol za 100 piasL tur.  —, 

K u rs z ło ta .
Dukały ces. men............... g.gg 6.24
detto. pełnej wagi . . . 6.22 6.24

K o r o n a ...............................................    .____
2 0 f r a n k o w k a ........................10.54 1 0 5 6
Rosyjski iinperyał . . . .  10.75 10.80
T a la r  związkowy . . . .  1.89 1.90
Srebro . . . . . . . .  125.50 126—
Kurs korony w  c. k. kasach — zł. — c-

0 ipowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i . c. U. galic, drukarni rządow ej.


